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Radość, sporł, zabawa„ 

N 
ie musisz długo myśleć, by zauważyć, że każdego dnia 

ciągle się poruszamy: chodzimy, biegamy w pośpiechu, 

bawimy się, czasem nawet szaleńczo tańczymy (któż nie lubi 

dyskoteki). 

W szkole ćwiczysz kilka razy w tygodniu - jednak 

ten ruch to wciąż za mało. O wiele więcej siedzisz: 

w szkole na lekcjach, w domu odrabiając zadanie, 

oglądając telewizję lub grając na komputerze. 

Sam nieraz czujesz, jak bardzo rozpiera Cię energia, chciałbyś wtedy 
skakać, przeciągać się, ,,brykać". To twoje ciało domaga się swych praw! 

Trochę eimnasłyki! 
Jeśli mu jej nie zapewnisz - zbuntuje się. Będziesz rozleniwiony, 
ociężały, smutny, a nawet zły bez powodu. Twój kręgosłup skrzywi się, 
mięśnie staną się ledwo widoczne i bQdzie Ci ubywało sil. Nikt z nas 
nie chciałby tak wyglądać. 

Moieu 1apyłać, co ło ma wspólneeo 1 dobrym iyc iem? 

Odpowiadając Ci, powiem: bardzo wiele, gdyż zdrowa dusza jest w zdrowym 

ciele, o które dbasz: troszcząc się o zdrowie przez systematyczne ćwiczenia 

sportowe. Jeżeli ktoś ćwiczy wytrwale, nawet kiedy mu się nie chce, staje się 

człowiekiem silnym fizycznie i duchowo. Tak robiło wielu wspaniałych ludzi, 

np. św. Jan Bosko, bł. Piotr Jerzy Frasatti, Jan Paweł II. 
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Co to takiego? - to patrzenie 

na świat przez „różowe okulary 

wiary", czyli odnajdywanie 

we wszystkim tego, co dobre 

i piękne. 

Jak to zrobić? - oto kilka 

tęczowych pomysłów na dobrą 

pogodę w nas i wokół nas: 

1wstań, połóż jq sobie na głowi� 
i chodź najpierw wolno, potem 
coraz szybciej, trochę w przód, 
trochę w tył. 

• nauu się zbierać codzienne radości
I usiqdź prosto i dłoniq 

rysuj w powietrzu ósemki, śledzqc 

• dziel się swoim siuęściem

każdy ruch ręki wzrokiem 
- ćwicz około 2-3 minut.

• we wsivsłkim iesł coś ładneeo weł kałui od ija ni ) ;

• 1aufaj: Panu Boeu
sobie 
najbliiuym 

ni mvli i wnvsłko moi , 
m in 1 c ć od owa, 
oni chcą łwoieeo dobi 

Modle sie ... 
Panie Jezu, mam wiele marzeń, wszędzie chciałbym być pierwszy, 
ale wiem, że dziś czymś nadzwyczajnym jest: 
- życzliwe odnoszenie się do ludzi - nawet pomimo przykrości,
- pamięć o dobrych słowach: proszę, przepraszam, dziękuję,
- przyjmowanie i naśladowanie Ciebie.

Pomóż mi, bym w taki sposób był „kimś" - kimś nadzwyczajnym: 

• 

l.



Bliżei Pana Jezusa - O� etu'an.geli.cm.e 

(Łk 9,23-27) 

Kolejny raz piszę do Ciebie o Jezusie. Wiesz, wielu już o NIM pisało. Pisał Ma­

rek, Mateusz. Ja również kiedyś postanowiłem napisać historię Jezusa Chrystusa. 

Najpierw postanowiłem wszystko dokładnie sprawdzić, aby potem móc napisać 

Teofilowi o wydarzeniach, których choć sam nie widziałem, to jednak tak wielu 

mi o nich opowiadało, że wydaje mi się, iż bylem świadkiem tego wszystkiego. 

Pamiętam, to było wyjątkowe. Pisał o tym św. Marek. Pisał, jak Jezus rozmawia! 

ze swoimi uczniami. Pytali się GO, co trzeba uczynić, aby być z NIM. Stalo się 

to wtedy, gdy Jezus po raz pierwszy powiedział, że ludzie nie będą w NIEGO 

wierzyć, że zostanie odrzucony przez arcykapłanów i uczonych w Piśmie, 

że umrze. Ale wtedy też powiedział, że po trzech dniach zmartwychwstanie: 

że choć zostanie zabity, to jednak odzyska życie. Powiedział to tylko do nas, 

do swoich uczniów. Działo się to na osobności, gdy tylko sami uczniowie byli 

z Jezusem. Najpierw zapytał ich, za kogo uważają GO ludzie, a potem ... , potem 

wyruszy! do ludzi, i wtedy już do wszystkich mówił, że jeśli ktokolwiek chce iść 

za NIM, to musi codziennie się siebie zapierać. 

Długo zastanawiałem się, co Jezus chciał powiedzieć, gdy rzeki, że trzeba za­

przeć się samego siebie, że trzeba dźwigać swój krzyż. Co to znaczy, że trzeba 

stracić swoje życie? No i jeśli się swoje życie straci, to potem się je odzyska. 

Co to znaczy? 

Życie Jezusa to nieustanna droga. To właśnie dlatego mówił, że mamy iść za •

NIM. Ja właśnie dlatego tak ułożyłem Ewangelię, czyli Dobrą Nowinę o Jezusie, 

aby pokazać tym, do których pisałem, że Chrystus cale życie szedł. 

Właściwie to tylko na początku przebywał w Galilei, gdzie zbierał swoich
uczniów, pouczał ich. Potem - potem wyruszył w drogę. Tak, cała moja księga,
napisana do Teofila, przedstawia Mistrza z Nazaretu, jak idzie - a raczej jak
wspina się w kierunku Jerozolimy. Cale życie Jezusa to była droga pod górę, to
była ciągła wspinaczka. 
Wiesz, idąc z Galilei do Jerozolimy, Jezus musiał bardzo się natrudzić. Przecież
w Palestynie jest bardzo gorąco, trudno znaleźć wodę do picia, czy też miejsca,
gdzie jest zielona trawa, drzewa dające ożywczy cień. Jezus się nieustannie
trudził. Na końcu zaś swojego życia wspinał się na ostatnią górę - na Golgotę

- miejsce, gdzie miał umrzeć.
I to jest dla nas wskazówka. Ten, kto chce iść za Jezusem, musi się wspinać - to
znaczy, musi się trudzić. Bo przecież trudno się idzie pod górę. Wiesz - mamy
się trudzić, trudzić nie tyle fizycznie, co raczej w sercu. Mamy trudzić się: słu­
chając rodziców; pomagając rodzeństwu, kolegom, koleżankom; pilnie odrabia­
jąc zadania, pamiętając o modlitwie ... Mamy być utrudzeni - utrudzeni krocze­
niem śladami Jezusa, który dla wszystkich był dobry.
Bądź więc i ty dla wszystkich dobry. Trudź się - to będzie kosztowało Cię sporo
wysiłku, ale warto. Trudź się, a ja ... a ja będę i o NIM pisał, abyś GO pokochał.
Bo przecież, aby kogoś pokochać, najpierw trzeba GO poznać ...

Twój Łukasz 



Bliżei Pana Jezusa - o� biblij11.e 

Odwaga :Oawida 
Po czym rozpoznać świętego, człowieka, który kocha Boga? 
Tym znakiem jest radość, wdzięczność oraz uwielbianie 
Boga wszystkimi swymi siłami, m.in. całym swoim ciałem. 

1 Przypomina o tym znany nam już król Dawid. 
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Koń został udomowiony bardzo dawno temu - kilka tysięcy 
lat przed narodzeniem Chrystusa. 

Od samego początku koń był nie tylko bardzo pomocny 
przy transporcie i pracy na roli, ale także dzielnie towarzy­
szył człowiekowi na polu walki. Często swym poświęceniem 
i odwagą dorównywał swoim jeźdźcom, niejednokrotnie 
nawet ratując im życie. 

Konie pomagaiq nam 
czasem w powrocie do 
zdrowia. Jazda na koniu 
na o� a wite ba 
liodta. test bardzo 

pomocna nlu 
nlekłórydl dllrib. 
Ten rodzaf łeaanla na­
zywa sit hipotwaplq. 

Z koniem ni r erwaln nam 
podkowa, która {41st symbolem szczęścia. 
Warto wiedzieć, ie podkowy to jakby 

„obuwie" dla konia - chroniq one kopyto 
przed nadmiernym ścieraniem, a także 
mbezpleczajq przed zarazkami. 

... 

,. Ciekawymi odmianami kona są: 

Mustangi 
Kucyki 

O Zamieszkują niektóre 
rejony Stanów 
Zjednoczonych, 

O żyją w dzikich stadach, 
O kiedyś mustangi były 

wierzchowcami Indian, 
którzy zamieszkiwali 
tamte tereny. 

O to najmniejsza odmiana konia, 
O mierzą około 1 m wysokości, 
O pomimo małego wzrostu 

są bardzo silne i wytrzymałe, 
o niegdyś kucyki pracowały

z ludźmi w kopalniach;
dziś najczęściej służą do nauki
jazdy konnej dla najmłodszych.

Krzyżówka obrazkowa 
Jeśli chcesz poznać nazwę rasy wspaniałych koni 
wyścigowych, rozwiąż krzyżówkę: 

2 
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W Katedrze na Wawelu znajduje się 
krzyż. przed którym św. Jadwiga 
spędzała długie godziny na modlitwie, 
dlatego nazwano go krzyżem królowej 
Jadwigi. Od wieków Jadwiga odbiera­
ła cześć naldnq_ błogosławionym i świę­
tym. ale uroczystego aktu kanonizacji 
dokonał dopiero Jan Paweł II na kra­
kowskich Błoniach w 1997 roku. 

Święta Jadwiga Królowa 
(1374-1399) 
Urodziła się prawdopodobnie w 1374 roku 
w węgierskiej rodzinie panującej. Była spo­

krewniona z polską dynastią królewską 
Piastów przez swoją babkę Elżbietę, córkę 
Władysława Łokietka. Rodzice planowali 
jej małżeństwo z księciem Wilhelmem Habs­
burgiem, ale na usilne nalegania Polaków 
zgodzili się wysiać córkę Jadwigę do Krakowa. 
Ze względów politycznych postanowiono 
zawrzeć unię z Litwą, a rękę młodziutkiej 
księżniczki Jadwigi oddać Władysławowi 
Jagielle. Jako królowa cieszyła się miłością 
i wdzięcznością poddanych. Widziano w niej 
panią pełną szlachetności i dobroci. Z jej 
inicjatywy i przy jej materialnym poparciu 
odnowiona została Akademia Krakowska, 
zwana odtąd Uniwersytetem Jagiellońskim 
(1397). Przez cały czas usilnie zabiegała na 
rzecz utrzymania pokoju z Krzyżakami. 
Doprowadziła do pojednania swego męża 
Władysława z jego bratem stryjecznym 
Witoldem, księciem litewskim. Serce podda­
nych zjednywała niezwykłą dobrocią, biorąc 
w obronę wszystkich pokrzywdzonych, bied­
nych, chorych, którzy zawsze znajdowali 
u niej zrozumienie. Troszczyła się o wyposa­
żenie kościołów w naczynia liturgiczne, 
a także sama własnoręcznie wyszywała 
ornaty. Dużo czasu poświęcała na modlitwę. 
Zmarła 17 lipca 1399 roku, w wieku 25 lat. 
Wkrótce po jej śmierci ludzie zaczęli za jej 
przyczyną wypraszać u Boga potrzebne laski. 

e-mail d 
Jadwisia, kl. III 

c:Proszę księdza, dla 
mnie „płynqca woda to 

woda w rzece. a nie mija­
jqcy czas; śnieg to śnieg, a nie koł­
dra puchowa otulajqca zziębnięte 
ciało niebieskie". Czy może mi 
ksiqdz to wyjaśnić? 

ks. Grzegorz: *Jadwisiu!* 
Oczywiście postaram Ci się to jak najproś­
ciej wyjaśnić, na ile tylko potrafię. 
Zacznijmy od tego, że każde dziecko po­
znaje nowe słowa, różne nazwy, z czasem 
trudniejsze terminy, pojęcia, przysłowia 
czy symbole. 
Nie wszystkie słowa od razu rozumie. 
Sprawa, o którą pytasz, odnosi się do tego, 
że myślenie dzieci jest proste i konkretne. 
I Twoje wyjaśnienie, które podałaś, jest 
tego przykładem. Ale spróbujmy powoli to 
sobie wyjaśnić. Otóż jeśli ktoś powie ta­
kie polskie przysłowie „dużo wody w rzece 
upłynie, nim się to stanie" - to co to ozna­
cza? Że nie chodzi tu o płynięcie wody 
w rzece, ale o to, że dużo czasu trzeba 
poczekać, aż coś się stanie. Chyba jest to 
jasne. Płynąca woda w rzece oznacza więc 

• 

w tym powiedzeniu upływający czas.
Jed'nak małe dziecko nie zrozumie tego 
od razu, bo ono widzi w tym zdaniu tylko 
wodę w rzece. I o tym mówi podane 
przez Ciebie zdanie, że „płynąca woda 
to woda w rzece, a nie upływający czas". 
Podobnie jest w przypadku drugiego 
zdania, które przywołujesz. 
Chodzi tu o to, że ktoś patrząc na biały 
śnieg w zimie, którego piękną pokrywę 
widać w krajobrazie pól i lasów, może 
widzieć tylko śnieg, a ktoś inny popatrzy 
głębiej i pomyśli sobie, że przecież ten 
śnieg jest niczym kołdra puchowa, która 
otula Ziemię, która jest jedną z planet, 
a więc ciałem niebieskim. 

Jadwisiu. Pan Jezus w zasadzie mówił 
prostym językiem, ale także używał pew­
nych obrazów, symboli. Jeśli np. mówił 
do św. Piotra, że „odtąd ludzi będziesz 
łowił'', to nie oznaczało to. że na wędkę 
złowi ludzi, ale to, że przyprowadzi ich 
do Jezusa. 

Jaki z tego wszystkiego wniosek? Że do 
dzieci trzeba mówić językiem prostym, 
ale trzeba również wyjaśniać im to, że 
wiele słów, symboli i przysłów nie należy 
traktować dosłownie, bo mają one swoje 
głębsze znaczenie. 

Zachęcamy Was do nadsyłania pytań do księży, którzy bardzo chętnie 
odpowiadajq na nie; możecie też do nich dołqczyć swoje zdjęcia. 

W kolejnych miesiącach na Wasze pytania będą odpowiadać. ojciec Piotr Dettlaff z Radia Maryja 

1 
i TV Trwam, brat Tadeusz Ruci11ski, ks. Grzegorz Rzeźwicki oraz inni księża. 



Bardzo miło wspominam grupy. 
które przyjeżdżajQ. na wypoczynek 
i mieszkaJQ. w naszej szkole. 
Chętnie zapraszajQ. nas do udziału 
w różnych konkursach. i zabawach. 
Zdarza s· :\lawet. że po ich wy­
Jeździe p� yłamy sobie �ajem­
nie pocztó i z pozdrowieniami. 

, .,,,. Jola kl. VI 
• 

Co roku, z kilkumiesięcz­

nym wyprzedzeniem, wic­

iu nauczycieli, a w tym 

bardzo często księża i sio­

stry zakonne, telefonuje 

Pa11i dyrektor do naszej szkoły z pyta-

Maria Mar11111szewslia niem, czy mogliby skorzy-

stać z naszej bazy noclego­

wej w ramach zimowego czy wakacyjnego 

wypoczynku. Ostatnio nasza miejscowość 

stała się bardzo atrakcyjna zimą, ze wzglę­

du na powstałe wyciągi narciarskie. Dlate­

go gdy już u nas nic ma miejsca, chętnie po­

lecam schronisko działające przy parafii, bo 

współpraca bardzo dobrze się nam układa. 

Najczęściej przyjeżdżają do nas uczniowie 

wraz z opiekunami z większych miast, np. 

Warszawy, Łodzi, Krakowa, Gdańska. W 

naszej szkole mają do dyspozycji nie tylko 

miejsca noclegowe, ale mogą też korzystać 

ze sprzętu sportowego i sali gimnastycznej, 

a także z zaplecza kuchennego. 

Bardzo milo wspominamy grupę z Gdań­

ska, która trzykrotnie u nas gościła. Dzieć­

mi wraz z nauczycielami opiekowali się 

wolontariusze z różnych krajów. Młodzież 

z Hiszpanii, Anglii, Francji i iemiec nie 

tylko pomagała w opiece nad dziećmi, ale 

także uczyła się języka polskiego i pozna­

wała nasz kraj. 

Szkoła Podstawowa 

Wierchomla Wielka 

33-350 Piwniczna Zdrój

tel.: 018 4468228 
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ABC ładnego pisania
Dokończ kolorowe wzory oraz literki, a na pewno 

pięknie napiszesz hasło konkursowe. 
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Jeżeli chcesz wziąć udział w konkursie ładnego pisania 

wcześniej wykonaj proponowane ćwiczenia, następnie 

kilka razy na brudno hasło: Wesołe ferie 

KONKURS DLA PIERWSZOKLASISTÓW 
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Gdy uznasz, że piszesz już bardzo ładnie, napisz hasło na kuponie. 

-- · - - -- - - -- - - ----- - - -- .. 

KONKURS DLA PIERWSZOKLASISTÓW ,I V� li<
_ooe 

KUPON 
KONKURSOW 

Wpisz najładniej jak potrafisz hasło: Wesołe ferie 

teraz napisz ładnie swoje.imię i nazwisko, 

wytnij kupon i wyślij na adres Promyczka. 

lWAGA. W konkursie będą brały udział tylko prace napisane piórem 

na oryginalnym kuponie - nie będziemy brać pod uwagę prac napisanych 

ołówkiem, długopisem. pisakiem lub cienkopisem. 
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Justyna: 
Dużo razy chciałam w okresie kolędowym 

chodzić po kolędzie z grupq_ kolegów i koleżanek, 
ale jakoś nam to nie wychodziło. Tylko raz, 
gdy na imieniny mojego taty Adama przyszło 
dużo osób z kuzynami i kuzynkami, przebrali­
śmy się za różne śmieszne postacie i odwie­
dziliśmy parę domów. Bardzo się cieszę, że 
w tym roku mogliśmy nakręcić teledysk do 
tej wesołej pastorałki „Kolędnicy-wędrowni­
cy". Myślę, że jeszcze więcej grup kolędni­
czych będzie śpiewało nie tylko kolędy, 
ale i tę pastorałkę. 

Bardzo lubię oglq_dać szopki 
w kościołach, ale takq_ duż<1., 

ruchomq szopkę jak w Tuchowie to 
widziałam pierwszy raz w życiu. Bardzo 

się cieszę, że tam mogliśmy kolędować 
Panu Jezusowi i nagrywać teledysk. 
W tej szopce najbardziej podobał mi się 
pustelnik, który przechodził ze swego 
domku do kościoła i dzwonił dzwonkiem. 

Ucieszyłam się też, gdy wrzuciłam 
aniołkowi do skarbÓnki pieniqżka, 

a on powiedział mi: Bóg 
zapłać! 

sobota 9. 05 TVP 1 

� codziennie o 19 .30 
iRWM - program dla dzieci 

l".
11

) 10.05 i 19 .30 
,�:;,' - program dla dzieci 

, 

Spiewaj z nami 

Ługi, bugi, olel 
Do przodu prawą rękę daj 
Do tyłu prawą rękę daj 
Do przodu prawą rękę daj 
I potrząśnij nią 
Bo kto tańczy ługi, bugi 
Ten wesoło bawi się 
No i klaskać może też: 
Raz, dwa, trzy 

Ref. 
Ługi, bugi, ole! Ługi, bugi, ole! 
Ługi, bugi, ole! Ługi, bugi, ole! 

2. Do przodu lewą rękę daj ...
3. D.o przodu prawą nogę daj ...
4. Do przodu lewą nogę daj ...
5. Do przodu swoją głowę daj ...
itd.

www. promyczki. pl 
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NIEDZIELA 5 LUTY,2006 Mk 1, 29-39 
Ewangelia według św. Marka, 

rozdział 1, wersety od 29. do 39. 

Z nastaniem wieczora, gdy słońce zaszło, 

przynosili do Niego wszystkich chorych i opętanych; 

i całe miasto było zebrane u drzwi. 

Uzdrowił wielu dotkniętych rozmaitymi chorobami 

i wiele złych duchów wyrzucił, lecz nie pozwalał złym 

duchom mówić, ponieważ wiedziały, kim On jest. 

Nad ranem, gdy jeszcze było ciemno, wstał, wyszedł 

i udał się na miejsce pustynne, i tam się modlił. 

NIEDZIELA 12 LUTY 2006 Mk 1, 40-45 

Ewangelia według św. Marka, 
rozdział 1, wersety od 40. do 45. 

Wtedy przyszedł do Niego trędowaty i upadając 

na kolana, prosił Go: Jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić. 

Zdjęty litością, wyciągnął rękę, dotknął go 

i rzekł do niego: Chcę, bądź oczyszczony! 

Natychmiast trąd go opuścił i został oczyszczony. 

NIEDZIELA 19 LUTY 2006 Mk 2, 1-12 
Ewangelia według św. Marka, 

rozdział 2, wersety od 1. do 12. 

Cóż jest łatwiej: powiedzieć do paralityka: 

Odpuszczają ci się twoje grzechy, czy też powiedzieć: 

Wstań, weź swoje łoże i chodź? 

Otóż, żebyście wiedzieli, iż Syn Człowieczy ma na ziemi 

władzę odpuszczania grzechów - rzekł do paralityka: 

Mówię ci: Wstań, weź swoje łoże i idź do domu! 

NIEDZIELA 26 LUTY 2006 Mk 2,18-22 
Ewangelia według św. Marka, 

rozdział 2, wersety od 18. do 22. 

Jezus im odpowiedział: Czy goście weselni mogą pościć, 

dopóki pan młody jest z nimi? Nie mogą pościć, 

jak długo pana młodego mają u siebie. 

Lecz przyjdzie czas, kiedy zabiorą im pana młodego, 

a wtedy, w ów dzień, będą pościć. 

* Wybrane fragmenty Ewangelii
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.. Zachęcamy as do nadsyłania na nasz adres modlitw 
ułożonych przez siebie - najpiękniejsze wy1rukujemy 
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. . , . d kt XVI przy jechał d� nasze)
żeby OJc,ec Sw1ęty Bene Y. 

·m jak najwięceJ Polakow,
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Ojczyzny i �eby spotkało s,ę z ni 

Ciebie prosimy...
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I � . 

) �, ) " 
v 

, <, 

żeby jak najwięcej dzieci mogło wyjechać 
na zimowiska i dobrze wypocząć w czasie 
ferii zimowych, Ciebie prosimy ... 

za dzieci chore i przebyw J l..e w szpitalach,__, 
aby jak najszybciej powróciły do zdrowia ... 
Ciebie prosimy ... 

za siostry zakonne, zakonni�ów i księży,

którzy poświęcili swoje życie Panu B_ogu,

aby ich ofiarn? praca zawsze była miła Panu Bogu 

Ciebie prosimy ... 

'":"' 
r 

za wszystkich uczniów, aby w czasie ferii 
zdrowo i bezpiecznie wypoczywali ... 
Ciebie prosimy ... 

... Wt.fSłLtChai tt.as, :Pałlie! 

Te modlitwy mogą być wykorzystywane w czasie 
modlitwy wiernych na Mszy Świętej dla dzieci. 

/. i-cit' cZ:act-· 
o(f6 

. . naro�inamiJezusa. •. 
d rzerna ZWlązane z T k Z pewnością dobrze znacie wy a . wasi duszpasterze, nau;zyciele,_ ate-

Opowiaclają wam o rnch wasi_ ro�zi�eb
oko co roku w okresie Swiąt Bozego 

h . ·1 katechetki. Przezywacie J gę 'b staJ·ą siP wam b1iskie c eci . m Kościołem. W ten sposo < " 

Narodzerna wraz z cały, . . zane z dzieciństwem Jezusa . . . -
dramatyczne okohcznosci ZWlą . h zwi anych z Dzieciątkiem _Betlejem 

Drodzy przyjaciele ! W �ydarzemac_ na er rn świecie. Jeżeli bowiem p:awclą
skim możecie rozpoznac ,1o_sy dziec;ko rod

�iców, ale także radością Koscioła 

J·est że dziecko jest radoscią me ty , ·e J·est też prawdą, że niestety, wiele , , to równoczesrn . . dl i całego społeczensrwa , , . eh cz ściach świata cierpi i po ega , 
dzieci w naszych czasach w_ roz? lód ; nędzę, umierają z powodu _c�orob
wielorakim zagrozernorn. Cierp ą 

_
g b . 

o rzucane przez rodzicow, 
i niedożywienia, paciają o�i�rą w�::·io:;t:Ja własnej rodziny, ulegają ro:�

Skaz)1wane na bezclomnosc, poz < y dorosłych. Czy można przCJ SC 

ł . 
emocy ze stron . . 

maitym (ormom gwa tu i _prz l d 
. . zwłaszcza gdy jest to cierpienie 

obo·ęmie wobec cierpiema ty u zieci ,  l 7 , .. · w j;kiś sposób zawinione przez c\oroslyc ,. fragment Us1u Oj<:<1 Swi<;tcgo do dz1ce1 

\ 
\ 

B
yć może na co dzień nie spotykamy się z takimi nieszczęściami, o których
wspominał Jan Paweł II. Czasem tylko telewizja, radio i różne czasopisma 

opowiadają o takich wielkich nieszczęściach. Nie brakuje jednak takich sytuacji, 
kiedy Twoja koleżanka lub kolega są smutni, a nawet płaczą z jakiegoś powodu. 
Nie bądź nigdy obojętny na cierpienie i krzywdę dzieci, szczególnie młodszych 
od Ciebie. 
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Drugie przykazanie Boże 

Ni.e będziesz brał lłhieni.a. 
'.Pana Boga s1»ego n.ad.a.reth.M ... 
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Kiedy to się zaczęło? - zastanawiała się mama. - Chyba od czasu, gdy Ewa 
zaprzyjaźniła się z Bożenką. Naśladuje ją we wszystkim. Stara się mówić szyb­
ko i bardzo głośno, wykonuje jakieś taneczne ruchy

1 
podryguje, nuci ... Gdybyż 

tylko to! Ą.le Ewa zaczęła też wymawiać przy byle okazji imiona świ_ęte! Prrz:ed 
godziną postawiła cały dom na nogi. 1 

- Jezus, Maria! - luz' czata. - Co ja z nim zrobiłam? Nie ma, jak 1�oga kocham,
nie ma! 
A chodziło tylko o wieczne pióro, które za chwilę sję znalazło. Leżało pod roz­
�łożoną ksią,*ką_ 
- Ewuniu - mówiła mama - nie wolno wzywać imion świętych bez uszanowania.
'Jo grzech. Znasz dziesięc:ioro przykazań.
Ewa obiecywała poprawę i na tym się kończyło. Bo przy następnej okazji zacho­
wywała się podobnie.J3yła na przy�ład w kuchni ze swoim małym braciszkiem.
1 nagle rozlegał się krzyk.

- Co za niezdara! Chryste Panie! Mamo, mamo1 chodź, zobacz! Skaranie Boskie
z tym dzieciakien;1A
Kiedy przestraszd a mama przybiegła do kuchni, o azało się, że Jurek rozlał
hei:batę na sto?ik przyluyty białą ceratką.
Ależ mnie p.i:zestraszyłaś! - żaliła się mama. - O co tyle krzyku? Przecież nic

się nie s ało. A.ty znowu zaporpniałaś o drugim przykazaniu ... Imiona święte
wolno wywoływać tyl/rn w sytuacjach ważnych i trudnych. Albo w modlitwie.

- Bożenka jeszcze czę
1
ściej ak mówi - odpowiedziała Ewa. Mama była bardzo

zmartwiona.
- Nie należy naśladować przyjaciół w tym, co robią złego - przekonywała.
- Czy w szkole też się tak zachowujesz? Mówiłam ci nieraz, że dobrze wychowa-
na dziewczynka zachowuje się spokojnie, nie krzyczy przy byle okazjj, jakby ją
obdzierano ze skóry! Naprawdę, nie poznaję cię Ewuniu ...
Mama była zmai:twiona i rozżalona. Ewa znowu obiecywała, że się poprawi.
W szkole też zachowywała się krzykliwie, naśladując w tym Bożenkę.
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- Matko Najświętsza! - wołała na przykład podczas dużej przerwy. - Chpdźcie, popatrz-
cie na moje ręce!

1• Dzieci przybiegały przekonane, że stało się coś złego. Ą. Ewa wykrzykiwała nadal 
- Z tego długopisu się leje! Jak ja wyglądam? - i pokazywała swoje poplamione palce.
- Czemu tak krzyczysz? - pytała Ula, dziewczynlrn grze zna i poważpa. - Przestraszy-
łaś nas.

, - Poplamione palce, wielka rzecz! Wrzaskula! dorzucał Jarek.

Pewnego dnia dzieci bawiły się w chowanego na dużym podwórzu przed domem 
rodziców Ewy. Wszystkie znalazły sobie odpowiednie kryjówki, a}falinka,.która miała 
szukać, kończyła odliczanie. Nagle rozległ się głośny krzyk Ewy: 1 • 

- Jezus, Maria! Chodźcie tu szybko! Błagam was, szybko! '11 ' 1·1• ·.-� .,: 

Żadne dziecko nie wyszło z kryjówki.
- Ona zawsze tak wrzeszczy z byle powodu - szepnęła KJ,"ysia do Beaty, którą nie nała
Ewy. - Nie ma się co przejmować. Może zobaczyła pajęczynę? Nie 'chodzimy,
bo Halinka nas znajdzie.

I 
Krzyki Ewy nie ustawały. Sporo czasu jednak minęło, zanim prrz: biegła z domu jej
mama. Odszukała wraz z dziećmi dziewczynkę ukrytą w szopie na narzędzia. Ewa
miała głęboko skaleczoną nogę nad kostką. Potknęła się o motykę stojącą w kąci
Była przerażona, blada jak płótno. Krew płynęła obficie.

-_Czemuście nie przybiegły po mnie natychmiast? - zapytała mama z Wy zutem.,
- Popatrzcie, ile krwi straciła!
- Proszę pani, Ewa często tak krzyczy, cJ10ciaż nic się
nie dzieje. Myślałyśmy, że i tym razem ... - tłumaczyła
się Ula. Mama pokiwała głową ze zrozumieniem.
Po tym wypadku Ewa bardzo się zmieniła.
Pamiętała, że nie wolno przy byle okazji wzywać
imienia Bożego. Przestała też powtarzać stale:

,,Jak Boga kocham"! Teraz z kolei Bożenka
zaczęła ją naśladować. Obydwie przyjaciół­
ki doszły do wniosku, że nie można
bez ważnej przyczyny głośno krzyczeć
i straszyć w ten sposób innych, bo tak
się przyzwyczają, że nie przybiegną
z pomocą nawet wtedy, gdy naprawdę
stanie się coś złego.

Zofia Śliwowa 
'' f,· � 
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Stopka KrólOwej Jadwigi 
óżeś taki markotny? - pracujący 
przy budowie kościoła kamie­

niarze z troską patrzyli na młodego 
kamrata. 
Zawsze taki wesół i skory do żartów, 
a dziś nawet gęby nie otworzył. 
Milczkiem, ze spuszczoną nisko gło­
wą ociosywał swój głaz. Wyglądało 
na to, że jakiś - jeszcze cięższy 
- kamień serce mu przygniatał.

- No, Marcinie ... - zagadywali - po­
wiedzże, co cię trapi.
Chłop otarł pot z czoła i już miał za­
cząć mówić, gdy najstarszy z robotni­
ków, ręką oczy od słońca przysłoniw­
szy, krzyknął:
- Królowa! Królowa nasza najjaśniej­
sza tu jedzie!
Młoty zastukały ochoczo. Niechże
pani wawelska zobaczy, z jakim tu

. 
. . 
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zapałem wszyscy pracują i jak szybko 
fundowana przez nią świątynia pnie 
się ku niebu. 
Jadwiga podeszła do kamieniarzy, 
przyglądała się ich ciężkiej robocie, 
z tym i z owym zamieniła słowo. Roz­
jaśniły się ich surowe twarze, wypro­
stowali plecy. 
Nawet Marcin próbował się uśmiech­
nąć, ale jakoś niesporo mu to szło. 
Widać zauważyła to królowa, bo przy­
stanęła i spojrzała mu w oczy. 
- Czyście nie chorzy? - zapytała
z troską
- Mnie nic, miłościwa pani - westchnął
kamieniarz - ale żona moja, nieboga,
od wczoraj z łóżka podnieść się nie
może. Sroga słabość na nią przyszła,
a ja nijak nie mogę jej pomóc. Na lekar­
stwo grosza nie ma, bo w chacie dzie­
cisków gromada i ledwo na chleb
starcza.
Zająknął się biedak i łzy z trudem tłu­
mione kapać mu poczęły po płowych
wąsiskach.
- Nie martwcie się - szepnęła królo­
wa, a postawiwszy stopę na kamien­
nym bloku, szybko złotą klamrę od
trzewika odpięła.
- Weźcie to - rzekła - i kupcie swej
żonie wszystko, czego jej trzeba.
Ucałował kamieniarz rąbek królew-

,,. ,,. 

skiej szaty i do domu jak na skrzyd­
łach popędził. 
Niebawem wrócił do pracy, ale jakże 
odmieniony. Od razu widać było, że 
nadzieja wstąpiła w jego serce. Znów 
chciało mu się żyć i pracować. Z zapa­
łem splunął w ręce, zamachnął się 
młotem i ... osłupiał. Na twardym i
kamiennym bloku, który od rana 
w pocie czoła ociosywał, widniała 
odciśnięta wyraźnie ludzka stopa, 
a raczej stopka - drobna i delikatna. 
Zbiegli się robotnicy, pochylił się nad 
kamieniem majster. 
- Niemożliwe - przecierali oczy. - Ślad
wyraźny, jakby w glinie odciśnięty!
Nagle Marcina olśniło.
- To jej ślad! Ona tu stopę oparła, złotą
klamrę odpinając.

- Cud! Prawdziwy cud! - wołali robot­
nicy jeden przez drugiego.
Gdy nieco ochłonęli, ostrożnie wzięli
nie do końca obciosany kamień
i w ścianę świątyni go wmurowali.
Niechże ludzie - ci, którzy teraz żyją,
i ci, co się dopiero narodzą, przycho­
dzą tutaj, patrzą i sławią imię pięknej
i dobrej królowej - świętej Jadwigi.

Legenda pochodzi z książki 
,,Legendy o świętych" 

Ewy StadtmzUler 
www.espe.pl 



Marta Bogdanowicz 

Drodzy Rodzice! ·1a płyta i hsiążeczlw powstały dla Was 
i dla Waszych cl:::icci, z myślą o wiFi uczuciowej i fizycznej, 
laóra lworzy się między Wmni jcszc:::e przed narodzinami 
c/zieclw, a polem powinna siale ro::wijać sir i pogłębiać. Koly­
sanlli są niezastąpione. /vlathi we wszystl1icl1 miejscach świata, 
l111łlurach i epolwch, gdy tulą swe dzieci w rnmionach, ucis:::a­
ją je i usypiają, instynlitownie im śpiewają. B11dowc111i11 więzi 
uczuciowej sprzyjają wszystl1ic chwile spędzane z dziecliiem. 
Wieczorem, gdy ullladamy dziec/w do s1111, przychodzi najlep­
szy czas na zaśpiewanie 11111 i pożegnalne pieszczoty. Wtedy 
picwanic /10/ysane/1 staje się pr:::edc wszyst/1im Jormą 1,yraża­

nia uczuć. Kolysanlii sprawiają, iż d::jec/w czuje się bezpiec:,­
nc, odprężone; lwlysanhi pomagają mu 1ryciszyć się i spolwj­
nic :::asnqć. 

Kołysanki - utulanki /llana Bogdanowicz 

nr kat.: 6302 

teraz kupisz za: 29,90 zł

płyta CD 66 min 

__ książka 60 str. Wyd. Fokus 

Tylko w PRODOKSie najpiękniejsze kołysanki - ulu­

Janki dla najmłodszych w misLrzowskim wykonaniu 

Magdy Umer i Grzegorza Turnaua. ZesLaw zawiera: 

książeczkę, plyLę CD 16 ulworami i sal u-

się-przytulankę o w h 18 

angielski na wesoło! 
P. D. Eastman

Jedź piesku, jedź! 

cena: 19, 90 zł 
, ___ _

format: 175X235 

oprawa: twarda Wyd. Prodoks 

Pie. kie życie na wesoło! Zabawne ilustracje oraz proste do 

zrozumienia i nauczenia się zwroty pomogą twojemu dziecku 

w łatwy i szybki sposób przyswoić podstawowe angielskie sło­

wa. Do książki GRATISOWO dołączona została rozrywkowo­

-edukacyjnn gra typu „skrable" dla całej rodziny. Można w nią 

grać w sześciu językach: polskim, angielskim, niemieckim, 

francuskim, hiszpa1'lskim i włoskim. 

PRODOKS 
r 

PROmotor DObrej KSiążki 

2006 
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Krąg radości 

Któregoś ranka przed klasztorną 
bramą stanął syn rolnika i energicznie 
zastukał. Kiedy brat furtian otworzy! 
ciężkie dębowe drzwi, chłopiec 
z uśmiechem pokazał mu kiść dorod­
nych winogron. 
- Bracie furtianie, czy wiesz,
komu chcę podarować t
kiść winogron, najpiękniej­
szą z całej mojej winnicy?
- zapytał.
- Na pewno opatowi lub
któremuś z ojców za­
konnych.

- Nie. Tobie!

- Mnie? - Furtian aż się
zarumienił z radości.
- Naprawdę chcesz mi ją
dać?
- Tak, ponieważ byleś za­
wsze dla mnie dobry, uprzejmy
i pomagałeś mi, kiedy cię o to pro­
siłem. Chciałbym, aby ta kiść wino­
gron sprawiła ci trochę radości.

Niekłamane szczęście, bijące z ob­
licza furtiana, sprawiało przyjemność 
także chłopcu. 

Brat furtian ostrożnie wziął wino­
grona i podziwiał je przez cały ranek. 

Rzeczywiście, była to cudowna, 
wspaniała kiść. W pewnej chwili przy­
szedł mu do głowy pomysł: ,,A może 
by tak zanieść te winogrona opatowi, 
aby i jemu dać trochę radości?". 

Wziął kiść i zaniósł ją opatowi. 
Opat byt uszczęśliwiony, ale nagle 

przypomniał sobie, że w klasztorze 
jest stary, chory zakonnik i pomyślał: 

„Zaniosę mu te winogrona, może 
poczuje się trochę lepiej". 

I tak kiść winogron znowu od­
była matą wędrówkę. Jed­

nak nie pozostała długo 
w celi chorego brata, 
gdyż on posiał ją bratu 
kucharzowi. Ten z kolei 

@
podarował winogrona r. bratu zakrystianowi, 
a zakrystian innemu

--"'"-·'"'"' współbratu. 1/ Wreszcie, wędrując
li od zakonnika do zakon-

nika, kiść winogron wró­
ciła do furtiana. Tak za­
mknął się krąg radości. 

Nie czekaj! To do ciebie dziś na­
leży zainicjowanie kręgu radości. Wy­
starczy iskierka dobroci, a świat za­
cznie się zmieniać. 

Z książki pt.: ,,Mądrość serca" 

(red. M. Porębska i A. Sujka) 

Okres Bożego Narodzenia jest bardzo uroczyście 
obchodzony nawet tutaj, na południu Madagaskaru. 
W Wiglilię Bożego Narodzenia już od godzin popołudnio­
wych, aż do Pasterki śpiewom tutejszych kolęd nie ma końca. 
W dzień Bożego Narodzenia wszyscy starają się odświętnie ubrać i z ogromną 
radością przychodzą na kilkugodzinną Eucharystię. Często w ten wielki dzień od­
bywa się chrzest św. dzieci. W niektórych placówkach, lepiej zorganizowanych, po 
Mszy św. jest wspólny posiłek i życzenia, a także ksiądz otrzymuje małe prezenty. 

W większości szkól dzieci przygotowują jasełka. Najbardziej oklaskiwane są 
przedszkolaki, bo jak wiecie

1 
oni są najbardziej autentycznymi artystami. Są 

i maluchy, które w rytm tam-tamów sobie smacznie śpią a plecach swoich ko­
chanych mam. 

Wszystkich serdecznie pozdrawiam oraz polecam Waszej pamięci modlitew­
nej nasze problemy. Pamiętajcie o naszych dzieciach oraz młodzieży. 

,, 

Szczęść Boże! ks. Kazimierz Bukowiec CM 



Rodzina wkrótce 
przeżyła jeszcze 
większy ból. Hra­
bia Antoni odwie­
dził swą ukochaną 
Marię Teresę pod­
czas choroby i za­
raził się od niej 
ospą. Przyjął sa­
krament chorych 
i wieczorem, jesz­
cze tego samego 
dnia, 21 lutego 
1885 r. stan jego 
się pogorszył. 
Uległ atakowi ast­
my i o godzinie 
22.00 zmarł ze sło­
wami na ustach: 

Czy to możliwe? 
Mój kochany tatuś 

odszedł ... 
Syn Włodzimierz 
wstąpił do zakonu 
ojców jezuitów. 
Nieco póżniej zo­
stał generałem To­
warzystwa Jezuso­
wego. 

Julia zdecydo­
wała się rozpo­
cząć życie u sióstr 
urszulanek w Kra­
kowie. 

C) 

Z M4Rl4 

Tl!Rl!l4 
---� 

Jak powinnam 
postąpić? 

cz. 7 

Maria Teresa w grudniu 1885 r., 
przed objęciem stanowiska da­
my dworu książąt toskańskich 
w Solnogrodzie (Austria), napi­
sała bardzo głęboki list do stryja 
kardynała Ledóchowskiego 
z prośbą o błogosławieństwo 
oraz modlitwę. 

Życie dworskie przyniosło wielkie zmiany: inne otoczenie, obo­
wiązki, mało czasu dla samej siebie. Interesujące, lecz uciążli­
we były oficjalne wizyty na dworach książęcych. Przyjęcia, ba­
le, zabawy taneczne i zebrania towarzyskie stawiały damę 
dworu wobec wielkich wymagań. 

Wśród osób proszą­
cych o audiencję 
i przedstawionych 
przez hr. Ledóchow­
ską wielkiej księżnej 
znalazły się dwie 
siostry zakonne, mi­
sjonarki franciszkan­
ki Maryi. Maria Tere­
sa przysłuchiwała 
się ich opowiada­
niom o życiu na mi­

Jest wiele proble­
mów z jakimi borykają się 

misjonarze na Madagaskarze. 
Jednym z nich jest bardzo 

trudna sytuacja afrykańskich 

Innym 
problemem 

jest brak Biblii, 
katechizmów ... 

dziewcząt. ___ ...,., 

sjach, o ubóstwie, i-._.,..._

o epidemiach. Ku jej
radości wielka księż­
na Alicja ofiarowała
misjonarkom znacz­
ną pomoc. To spo­
tkanie zrobiło wiel­
kie wrażenre na Ma­
rii Teresie, a jej do­
tychczasowe życie
wydało się puste.

........ -



Misjonarze Jezusa 

Jesteśmy małymi misjonarzami z Bystrej kolo Jordanowa (archidiecezja kra­
kowska). Działamy już od dwóch lat w „Kółku Misyjnym", którego patronką jest 
bi. Matka Teresa z Kalkuty. 

Organizujemy comiesięczne spotkania formacyjne, modlimy się za wylosowa­
ne przez siebie kontynenty, czytamy „Świat Misyjny", ,,Echo z Afryki. .. ", ,,Misje 
salezjańskie", prowadzimy nabożeństwa misyjne, a dwukrotnie udało się nam 
przeprowadzić misyjną kolędę w parafii. Uczestniczymy w misyjnych kongre­
sach, wykonujemy zadania z misyjnych indeksów. Objęliśmy duchowym patro­
natem misjonarza z Tanzanii. Wzięliśmy także udział w spotkaniu ze św. Teresa 
z Lisieux - Patronką Misji, której relikwie odwiedziły nasz kraj. 

Mamy nadzieję, że będziemy coraz lepszymi misjonarzami Jezusa i swoim 
przykładem zapalimy naszych rówieśników miłością do misji. 

Z misyjnym pozdrowieniem 

dzieci i młodzież z Bystrej 

wraz 

z opiekunem 

Bartłomiejem Kozianą 

cz. 2 

Pewnego dnia, wychodząc ze szpitala, w którym pracu­
ję, zobaczyłam Idrisa. Jego mundurek wygląda! tragicz­
nie, dziura na dziurze. - Co się stało? - zapytałam odru­
chowo. - Mój mundurek został napadnięty przez szczury 
w nocy i oto jego skutki - odpowiedział spokojnie Idris. 
Trzeba byto jednak coś zrobić, by te szkodniki nie znisz­
czyły wszystkiego w domu. Pomyślałam, aby mu zrobić 
drewnianą skrzynkę, która zamiast szafy będzie służyć do 
przechowywania wszystkich rzeczy. Chłopcy w stolarni 
prowadzonej przez naszą siostrę zrobili skrzynkę, do któ­
rej Idris wkładał nowy mundurek i przybory szkolne, czyli 
zeszyt i ołówek, bo tylko takie posiada!. 

cdn. 

s. Dolores Roś, kanoniczka Ducha Świętego
Buraniro, Burundi, Afryka 

Do Boga 

Dziękuję Ci 
za deszcz i słońce 
Dziękuję 
za dni zimne 
i gorące 
Dziękuję za 
wszystkie 
barwy świata 
Za to, że są ze mną 
mama i tata. 
Za dzięcioły i gile 
Za to, 
że jest ludzi tyle. 
Za Twego Syna 
Jezusa, 
Za Jego Matkę 
Maryję. 
Za to, że żyrafy 
mają długie szyje. 
Za dzwon kościelny, 
który wciąż bije. 
Za ryby i morze. 
Za to, że jesteś, 
Boże. 
Katarzyna Balawender 

Wiersz ten został 
napisany przez Wa­
szą rówieśniczkę. 
Zachęcamy do nad­
syłania do Redakcji 
własnej poezji. 
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Rebw. 

łamigłówek z „Promyczka Dobra" 
nr 12 /2005 

Wilr!J«r 
Nagrodę wylosowała: Nagrodę wylosowała: 

Agatka Kasiedczak z Michalowa Karolina Kantor z Szynwałdu 

Ro?wiąz::ir ie Gościnność Rozwiązanie: Świąteczne przysmaki 

p� Kugżówka 
Nagrodę wylosował: 
Mateusz Krajewski ze Śniadowa Nagrody wylosowali: 

Rozwiązanie: 1-B, 2-C, 3-D, 4-A 

ROZRYWKI 1/2006 - ROZWIĄZANIA 

Milosz Gieniec z Nowego Sącza 
Kamil Smoleń z Pisarzowej 
Robert Gabara z Andrespola 

Rozw1ąLan P Pastuszkowie 

I I I I I I I I I I I J1 I 

Imię i nazwisko 

· 
Adres 

00-000 ··············-···· - . ······ .. --···································
M1eJSCOWOSC 

D 
i D 
-� D 
g ' I 

... :�o 
! !�o

. i d nie zosta-
- OjeJ, n 9 Y 'wi zmart­
n� świ�tQ- mo

k 
. Agniesz a. w1ona ta zdz1-

- Dlaczego? - PY 
wiony tata. 

a ież 
- Przecież nowy p p 

nie nie zna. 
m 

. 
I<. - Przysnaz

Tato Agn1esz i 

sem śniQ się,
Agnie szce cza 

Bardzo 
w nocy zł�;rY ·dlatego 
tego n,� . ieczorny 
odmaw1a,1Qc w

s·, aby nie · z nro , . ł o paci ef . , r . )ej nic z ,eg ·
przy sn1ło s

,_
ę, czoru konCZY

Pewnego wie .. 

modlitwę, s�o���'·iadnych
,,I przypo,m\� 
złych snow. 

. I<._ Przysnaż
Tato Agn1esz i 

B_abcia z ��uczkiem wybrali s,ę do koscroła. Ksiądz od­czytywał właśnie wypominki. :?łr'sząc: ,,Za duszę Tadeusza, za duszę Jana za duszę Stanisława " 
Nagle przestraszony.wnu­
czek woła: 

- Ba_bciu, uc_iekajmy, bo ' nas ksiądz zadusi! 
p 

iata op . 
A . ow,ada . f!nieszce że JeJ dziadk; . �,edy 

_by/i dziećrnr''e., babcie
Jeszcz , n,e było _ ,... . e telewiz .. 'o Jak o I J1. 

- PYta zd 

� �da/i bajki">
d · z,w,ona 

· 
ziewczynk a.

Tato" '"'9nieszk; Przysnat

gnieszka bardzo chciała­b� P:owadzić samochód Os�radcza, że jak tylko,.:;Konczy os,emnaście lat to zda egzamin na prawdzdy. 
r _dokqd wtedy Po Jedziesz? 
'\J a plac zabaw/ - odpow· da zd · · 1a-z,w,ona pytaniemrewczynka.

,-

Czekamy na Wasze 
ciekawe i �abawne 
powiedzonka. 
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Czytelnie wypełnic ponizszy kupon 
1 przeslac go na adres redakcji 
Plac Kolegiacki 4, 33 300 Nowy Sącz 

Napisać e-mail na adres: 
wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Pieniądze prosimy wpłacać na konto: 

BPH S A o/Nowy Sącz 

51 1060 0076-0000-3200-0020-5815 

1 egzemplarz 

Prenumeratę półroczną 18,00 zł 
(od ........... 2006, 6 kolejnych numerów) 

Prenumeratę roczną 33,00 zł 
(od ........... 2006, 11 kolejnych numerów) 

Płytę CD 
.. Kogo Pan Bóg kocha" 

(•koszty wysyłki} 

16,90 zł 

NADAWCA: 

Im,�, nazwisko 

Adres 

OIJ 1IiD 

Telefon 

Wśród indywidualnych osób zama­
wiających roczną prenumeratę 
naszego miesięcznika w 2006 roku 
rozlosujemy nagrodę: rower górski 
oraz 12 atrakcyjnych upominków. 

• m•�·,,,c 

n.1111,,..:1cL.. 

• � 

" 
• 

\!, 

• 
J 

ZAMÓWIENIE WYŚLIJ NA ADRES: 

Promyczek Dobra 
Plac Kolegiacki 4 

33-300 Nowy Sącz

'$ śród wielu cennych miejsc, których 

tak dużo jest na Jasnej Górze, biblio­

teka klasztorna zajmuje szczególne 

miejsce. Właśnie tutaj. ze względu 

na wspaniały wystrój i malowidła ścienne 

(freski) odbywa się wiele oficjalnych spot­

kań władz klasztoru z najznakomitszymi 

gośćmi, którzy przybywają. by pokłonić się 

Królowej Polski . 

W bibliotece we wspaniale ozdobionych 

szafach znajdują się bezcenne, starożytne 

księgi, najczęściej pisane i zdobione ręcz­

nie. Prawdziwymi dziełami sztuki są prze­

piękne inicjały z różnych okresów historii 

Polski .  Są też oryginalne dokumenty zwią­

zane z powstaniem klasztoru i ważniejszy­

mi wydarzeniami z jego dziejów. 

Zdjęcia: Biuro Prasowe Jasnej Góry 






